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Według patentu Nr 10365 wytwarza
się azot i wodór do syntezy amonjaku w ten
sposób, że redukuje się na zmianę powie-
trz0 i parę wodną rozżarzonem żelazem
względnie tlenkiem żelaza, poczem wytwo¬
rzone tlenki żelaza odtlenia się znowu ga¬
zami redukuj ącemi i to bez dopływu cie¬
pła z zewnątrz.

Dla przeprowadzenia tego procesu ga¬
zy redukujące muszą mieć taki skład, by
działały dostatecznie redukująco i by przy

redukcji tej nie zużywały tyle ciepła, aby
główny cel sposobu, praca bez dopływu
ciepła z zewnątrz, nie został unice¬
stwiony.

Ze względu na gospodarczość sposobu
jest ważne, by na to mogły być użyte tanie
gazy, jak np, gazy z pieców koksowych,
gazy spalinowe z węgla brunatnego i t. p.,
które odpadają w wielkich ilościach w prze¬
myśle jako produkty uboczne. Takie gazy
nie posiadają jednak bez wszystkiego



wspomnianych powyżej warunków, by móc
przeprowadzić 5 proces *według patentu Nr
10365. Do tego celu trzeba je przygotować,
co wynika z następującego przykładu:
przypuściwszy, że mamy gaz spalinowy z
węgla brunatnego o następującym skła¬
dzie:
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Siła redukująca tego gazu jest bardzo
zmniejszona z powodu wielkiej ilości C02.
Jeżeli CO w temperaturze tutaj wchodzą¬
cej w rachubę ma działać dobrze reduku-
jąco bez wydzielania węgla, to stosunek
 musi wynosić w początku reak-
co + co2

.. . - na(lub C02 = 0,4)cji około 0,7 .Wpowyższym

gazie wynosi

CO
CO

tylko 0,4. Dlate-
co+co,

go trzeba gaz zwolnić z większej ilości
CP2, by mógł spełnić pierwszy podany wa¬
runek—dobre redukujące działanie. Naj¬
odpowiedniejsze byłoby uwolnić gaz od tej
ilości C02 przez przemycie, bądźto alkalja-
mi, wodą amonjakalną, wodą pod ciśnie¬
niem lub innemi, zwykle stosowanemi me¬
todami. Przez to możność redukcyjna gazu
wzrosłaby natychmiast do wymaganego
stopnia. Tak potraktowany gaz nie spełnił¬
by zaś drugiego podanego warunku, który
jest głównym celem sposobu, mianowicie
posiadania takiego składu, by wytwarzanie
azotu i wodoru do syntezy amonjaku można
wykonywać bez dopływu ciepła z zewnątrz.
Według wzorów redukcyjnych, podanych

w głównym patencie, potrzebowałby ten
gaz przy redukcji 406 WE (jednostek ciepl¬
nych) na m3 wyredukowanego tlenu. Tak
wysokie zużycie ciepła spowodowane jest
w pierwszym rzędzie wielką zawartością
metanu w stosunku do zawartości tlenku
węgla. Przy redukcji tlenkiem węgla u-
walnia się 632 a wodorem 72 jednostek
cieplnych na m3 zredukowanego tlenu,
metanem {CHJ zaś zostaje 952 jednostki
cieplne związane dla tej samej ilości tlenu.

Przy zacytowanym tutaj gazie bilans
cieplny tak pracującego pieca — jak opi¬
sano w patencie głównym — nie byłby ta¬
ki, by można przeprowadzić proces bez do¬
prowadzania ciepła z zewnątrz. Przy re¬
dukcji tym gazem zostaje związanych 406
jednostek cieplnych na ms zredukowanego
tlenu.

Według niniejszego sposobu można o-
siągnąć wymagany stosunek pomiędzy C02
i CO równocześnie tern, że stosunek pomię¬
dzy CO i CH± staje się taki, by wzmianko¬
wany w głównym patencie skutek prze¬
prowadzenia procesu bez dopływu ciepła
mógł być osiągnięty.

Dlatego przeprowadza się gaz przez
rozżarzoną warstwę węgla, np. koksu. Nie
jest koniecznem przepuścić całą ilość gazu
a tylko małą ilość. Przytem trzeba wybrać
taką temperaturę, by zawartość C02 po
przejściu była tak znikoma, iż po zmiesza¬
niu tej mniejszej części gazu z pozostałą
nieobrabianą częścią powstaje odpowiedni
stosunek pomiędzy C02 i CO.

Przy tern przepuszczaniu przez rozża¬
rzoną warstwę węgla następuje taka prze¬
miana :

CO + C = 2 CO.

Reakcja ta potrzebuje ciepła. Ciepło to
możnaby w różny sposób doprowadzić.
Możnaby tak reakcję przeprowadzić np. w
elektrycznym piecu \xtb w retorcie, ze-
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wnątrz ogrzewanych. Najłatwiejszy i naj-
praktyczniejszy jednak sposób będzie
wprowadzenie gazu do przestrzeni reakcyj¬
nej, wypełnianej materjąłem węglanym,
np. koksem lub koksem grudowym, w której
utrzymuje.się wymaganą temperaturę przez
równoczesne wprowadzenie powietrza. Ta
temperatura ustala stosunek między C02
i CO w uchodzącym gazie. Jeżeli powyż¬
szy gaz traktuje się w ten sposób, że mniej
więcej */£ przeprowadza się przez rozża¬
rzoną warstwę koksu gnidowego, wprowa¬
dzając równocześnie tyle powietrza, że
temperatura utrzymuje się około 927°
(1200° abs), to gaz utrzymuje po zmiesza¬
niu obydwóch części następujący skład:
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Przytem przypuszcza się, iż C/74 prze¬
chodzi niezmieniony. To jednak w rzeczy¬
wistości nie dzieje się, lecz co najmniej
część metanu zostaje przytem rozłożona na
CO i H2, co nawet jest pożądane. Gazy o
powyżej podanym składzie spotrzebowują
przy redukcji 196 jednostek cieplnych na
m3 wyredukowanego tlenu w przeciwsta¬
wieniu 40 jednostkom cieplnym dla pierw¬
szego gazu.

Przez ten sposób osiągnięto więc wy¬
tworzenie z gazu niezdatnego dla celów
głównego patentu, gaz zupełnie zdatny,
który wypełnia obydwa główne warunki.

Poza tern można z niniejszego sposobu
wyciągnąć dalszą konsekwencję, która jest
ważna zwłaszcza przy przeróbce gazów
spalinowych z węgla brunatnego.

Gazy występujące według paterrtu
głównego z pieca można — jak tutaj opisa¬
no — obrócić i przez to znowu nadać im
skład, który spełnia warunki powyżej czę¬
sto cytowane. Przytem osiąga si^ wynik,
że zużycie gazu spalinowego na kilogram
wytworzonego amonjaku zmniejsza się
przy użyciu kókstr gradowego. Można się
więc stosować do życzeń spalarni i uży¬
wać do tej pracy tylko gazu spalinowego
lub też zastąpić gaz spalinowy większą lub
mniejszą ilością koksu gnidowego,

Przytem trzeba naturalnie zaznaczyć,
że taki sposób pracy jest ograniczony przez
to, że ta ilość powietrza, którą trzeba ko¬
niecznie doprowadzić dla utrzymania tem¬
peratury, powinnaby zawsze pomnażać
zawartość azotu, jeżeli pracowałoby się w
zupełnie zamkniętem kole.

Zatem koniecznem jest wydalenie za¬
wsze części gazu z pieca, gdy gaz cel swój
spełnił. O ile tlen odpadkowy stoi do dy¬
spozycji, lub gdy pracuje się z doprowa¬
dzeniem ciepła zapomocą elektryczności,
zmniejsza się odpowiednio ilość, którą
stale trzeba wydalać. Jasnem jest, że tern
samem dany jest środek, zapomocą które¬
go można wyzyskać gazy i koks gnidowy
spalarni węgla brunatnego w najrozmait¬
szych zestawieniach do wytworzenia azo¬
tu i wodoru dla syntezy amonjaku.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób otrzymywania azotu i wodo¬
ru według patentu Nr 10365 przy użyciu
gazów redukujących, które dla przeprowa¬
dzenia sposobu według głównego patentu
nie są zdatne do regulowania ich składu i
to w taki sposób, że stosunek pomiędzy
CO2, CO i CH4 będzie zdatny do tego ce¬
lu, znamienny tern, że przepuszcza się gazy
przy takiej temperaturze przez rozżarzony
materjał węglowy, np. koks lub podobne
materjały, by stosunek COz : CO wynosił
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0,4, a stosunek CO: CH± co najmniej
1,5.

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że tylko część gazów przepuszcza
się przez rozżarzony materjał węglowy
przy jeszcze wyższej temperaturze, by mie¬
szanka tej mniejszej części obrobionych ga¬
zów z pozostałą, nieobrobioną częścią o-

siągnęła wymagany stosunek pomiędzy
CO2, CO i CH± według zastrz. 1.

Kali-Industrie
Aktiengesellschaft

Carl Theodor Thorssell.
Zastępca: Dr. inż. M. Kryzan,

rzecznik patentowy.

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.


	PL10947B3
	BIBLIOGRAPHY
	CLAIMS
	DESCRIPTION


